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Gazeta. Narodoica p isz e :
„I w Tłumaczu i w Stanisławowie i w 

Przemyślanach usunęli się świętojurcy od 
ugody Polaków z Rusinami. Do ugody 
przystępują tylko Rusini z stronnictwa ks. 
K aczały, ezyli stowarzyszenia Proświty. 
Tymczasem Dziennik Polski już drugą ko ­
respondencję z prowincji umieszcza, prze 
mawiającą przeciw ugodzie z Rusinami. 
W  wczorajszej korespondencji wprost prze­
k ręcił  rzecz, pisząc, iż ugoda ttum aeka 
nastąpiła  nie z stronnictwem Proświty, 
lecz z świętojurcami.

Ugoda stanisławowska została d. l i g o  
b. m. do końca doprowadzoną. Pressy wi 
dząc , że tylko jeden ks. Strutyński wy­
stąpił z komitetu, upierają się jednak  przy 
swojóm twierdzeniu, źo wszyscy Rusini 
wystąpili, albowiem „ci księża ruscy, co 
pozostali, nio są Rusinami.“ W ybieg ten 
na nic się centralistom nie p rzyda.u

Obiegająca od kilku dni w Wiedniu po­
głoska, ze w kolach decydujących zaszła 
zmiana w zapatrywaniu się na sytuację po­
lityczną i że w skutek tego dawna rada 
państw a zbierze się raz jeszcze na posie­
dzenie nadzwyczajne, ciągło się u trzym u­
je .  P ism a centralistyczne zbijają tę pogło­
skę prostóm zaprzeczeniem, nie przy ta­
czając żadnych dowodów, co tćm bardziój 
musi uderzać, żo pisma te same uznają, 
iż rząd coraz większą osłania się ta je ­
mnicą względem zamiarów swoich pod­
czas kampanji wyborczój.

Jed n a  z najtęższych podpór centrali­
zm u , N . fr . Preśse, upada, j a k  donosi 
Osten, pomimo, że po katastrofie g iełdo­
wej zamieniła się w nowe przedsiębior­
stwo akcyjne, że w liczbie jój -współpra­
cowników figuruje minister Unger, i że 
rząd darowuje jój nawet opłaty inssrato- 
we. Jeżeli się wiadomość Osten sprawdzi, 
będzie to cios wielki dla ceotralistów, i 
z większą daleko słusznością można bę­
dzie uważać ten fakt za sym ptom at u p ad ­
ku  systemu centralistycznego, aniżeli z a ­
wieszenie wydawnictwa Wanderera za o b ­
jaw niemocy federalistów.

Pruskie dzienniki nie przestają oskarżać 
hf. Andrassego o sprzyjanie i poparcie 
fuzji orleańsko burbońskiój, a Pest. Lloyd 
nie przestaje go bronić. „Gabinet austrjac- 
k i — pisze ten dziennik— w rzeczach, k tó ­
re go najbliźćj nie obchodzą, nie oświad 
cza się w ogólności ani za, ani przeciw.11

Hr. Chambord uporczywie trzyma się 
białćj chorągwi, pomimo usiłowań fuzjo- 
nistów, aby się zgodził wreszcie na tró j­
kolorow ą; umiarkowańsi legitymiści p ro ­
ponują mu chorągiew trójkolorową z li- 
Ijami. Sprzeczki o taką  bagatelę pokazu ­
ją ,  źe fuzja bynajmnićj tak  daleko nie 
postąpiła, aby się należało obawiać ry- 
chłój restauracji monarchicznój.

Komitet skrąjcćj lewicy odbył IG. bm. 
posiedzenie, na któróm członkowie jój 
zdali sprawę z usposobienia umysłów w 
swoich okręgach wyborczych, oraz w in­
nych, które  zwiedzili. W ogóle stronnic 
two republikańskie może być zadowolone. 
W iadomości z 11 departamentów, osobli­
wie z tych, które mają obsadzić opróżnio­
ne miejsca w zgromadzeniu narodowćm, 
zgodnie stwierdzają, że tak  na północ, jak 
na południe od Lrgiery panuje pomiędzy 
dem okracją  republikańską najzupełniejsza 
jednomyślność, i źe zwycięztwo republi 
kańskich  kandydatów zarówno w mia 
stach, jak  w gminach wiejskich, chociaż 
się odwlecze z powodu zabiegów rządo ­
wych, tćm świetnićj przeto późniój wy­
padnie.

Vaterland otrzymuje prawdopodobnie z 
wiarogodnego źródła wiadomości o zacho­
waniu się. gabinetów względem Hiszpanji. 
„Już  przed kilku tygodniami zapytywał

rząd rossyjski w Berlinie, Londynie i P a ­
ryżu, czy nie byłaby na czasie interwen­
cja w sprawy hiszpańskie. Ton dyploma­
cji rossyjskiój stał się natarczy wszym, gdy 
wybuchło powstanie internacjonalistów. 
YVplyw rossyjski skłonił także Prusy do 
wystąpienia przeciw powstańcom, i nie 
można wątpić, źe W erner działał według 
rozkazów z Berlina. Odwołano go nastę­
pnie, gdyż uważano, źe jego przykład 
mógłby także pobudzić F ranc ję  do wmie­
szania się, i to na rzecz karlistów. Poseł 
włoski w Berlinie najpierwój zwrócił na 
to uwagę, poczóm pospieszono się z o d ­
wołaniem kapitana W ernera. Gdy się to 
działo, Rossja, powodowana chęcią u jrze­
nia w Hiszpanji stałego porządku rzeczy, 
mówiła o uznaniu karlistów stroną woju­
jącą. Myśl tę bardzo źle przyjęto w B er­
linie.

Rząd francuzki, zawiadomiony o u spo ­
sobieniu Prus, uważał za stosowne ode 
przeć propozycje rossyjskie, oświadczając, 
że chce jeszcze zaczekać. W rzeczy sa 
mej rząd francuzki dozwala karlistom 
wielkićj wolności na g ran icy ; lecz po ło ­
żenie jego jes t  za delikatne, ażeby wbrew 
życzeniom Prus uznał ich stroną wojują­
cą. Kariiśei ze swojćj s trony zdają się 
zrzekać offensywy, skoro zdobędą kilka 
twierdz, w których mogliby się bezpiecz­
nie ukrywać. Chcą się obwarować na pół­
nocy, zorganizować i czekać na przebieg 
wypadków we Francji. Z tam tąd oczekują 
pomocy i zwycięztwa swojćj spraw-y, lecz 
dopiero po przywróceniu we Francji mo- 
narchji. Odpowiedź rządu angielskiego 
by ła  pomyślna, lecz tenże nie chce uprze­
dzić F rancji  w uznaniu karlistów stroną 
wojującą. Gabinet rossyjski zawsze jednak  
jest wiernym swój życzliwości dla k a r l i­
stów, i utrzymują, że wkrótce nawet przy­
stąpi do inicjatywy'. Prawdopodobnie od 
nośny k ro k  jego będzie tylko platonicz- 
nym, nie chybi jednak stanowczego w pły­
wu swego na politykę reszty m ocarstw .14

Tagespresse otrzymuje następujący tele­
gram z K onstan tynopo la , dotyczący po ­
łożenia politycznego na wschodzie. „Na­
gły odjazd kedywa (wice króla egipskie 
go) nastąpił z powodu, źe sułtan ka tego­
rycznie zażądał od niego, aby zaniechał 
odwiedzenia wystawy wiedeńskiój, gdyż 
sułtan nie chce, aby jeden z jego  hołdo- 
wników przyjmowany by ł w Wiedniu z 
honorami, należnerai zwierzcbniczemu mo 
tiarsza. Takież wezwanie otrzymał kiążę 
serbski, k tóry  dla tego prawdopodobnie 
nie odwiedzi wystawy. Sułtanowi bardzo 
się nie podobały  uderzające względy, k tó ­
rych przedmiotem był w swoim czasie 
książę Czarnogórski w W iedniu; a w sk u ­
tek tego zaszła niechęć między Turcją  a 
Czarnogórzem, którćj wy. azem jes t  osta ­
tni napad Czarnogórzan na ziemię turec­
k ą ,  tą razą zbyt żywo wzięty do serca 
przez Turcję. Stosunki między Austrją 
a Rossją nagle oziębiły się w sposób ude­
rzający. Turc ja  bowiem dostarczyła gab i­
netowi austrjackiemu przekonywających 
dowodów, że podżegania rossyjskie w po- 
łudniowo-słowiańskich krajach trwają bez 
przerwy, ja k  dawniej. Pro jek t podróży 
cesarza F ranciszka  Józefa do Petersburga 
może być uważany za upadły .14

Sądownictwo nasze.
Skargi na sądownictwo nasze należą 

w Galicji do najpospolitszych i bezustan­
nych. Niedawno jedna z  rad  powiato­
wych zachodnićj Galicji podała w tym 
przedmiocie petycję do wydziału k ra jo ­
wego, prosząc o naprawę i reformę są­
downictwa. Jeżeli inne rady powiatowe 
nie poparły tój petycji, jest to tylko chy­
ba dowodem, źe nie obiecują sobie sku t­
k u  takiego k ro k u :  wady bowiem i u łom ­

ności naszego s ą d o w n i c t w a  wszystkim 
mieszkańcom kraju  naszego bez różnicy 
stanu zarówno dotkliwie czuć się dają.

Ale wady te i ułomności w pierwszym 
rzędzie tkwią w austrjackich ustawach, a 
szczególnie w przestarzałój procedurze 
cywilnój. Procedura  ta skazuje strony 
odwołujące się do sądów na łaskę i nie 
łaskę  adwokatów i sędziów.

Sędzia potrzebuje się tylko ściśle i pe­
dantycznie trzymać ustawy — a biada 
stronom 1 A dw okat potrzebuje tylko na 
korzyść swojego klienta wyzyskiwać u- 
stawę — a biada jego  przeciwnikowi!

Z austrjacką ustawą o procedurze cy­
wilnój w ręku, i nie odstępując od niój 
na krok, można popełniać krzywdy i 
gwałty — wszystko według u s ta w y !

Nie przekraczając w niczóm ustawy, 
można proces o bagatelną sumę i spra­
wę najprostszą przeciągnąć przez długie 
lata; można najniewiuuiój prześladować 
uczciwego człowieka, podczas kiedy „gru­
be ry b y 44 uchodzą bezkarnie. W szystko 
moźliwóm jest przy austrjackich prawach. 
Ale bo tóż ustawy te, jakkolw iek  wyma­
gają znacznych reform i znacznej napra­
wy, przedewszyslkióm wymagają w y k o ­
n a w c ó w  uczciwych i sumiennych — a 
więc uczciwych i sprężystych sędziów i 
adwokatów.

Nie możemy tóż i nie godzi się zapo­
minać, że w ostatnim lat dziesiątku, j a k ­
kolwiek ustawy sądowe po większój czę 
ści zostały te same, ja k  np. procedura 
cywilna — jednak  sądownictwo galicyj­
skie znacznie się rozwinęło ku lepszemu 
i znacznie postąpiło. A  postęp ten i ro z ­
wój zawdzięczamy li tylko z m i a n i e ,  
k tóra  zaszła w stanie personalnym nasze­
go sądownictwa przez wyrugowanie z nie­
go żywiołów obcych , niechętnych k ra jo ­
wi, a obsadzenie posad sędziowskich wy­
łącznie prawie krajowcami. Dlatego tóż, 
zanim o zmianie ustaw sądowych mowa 
być może — na co w pierwszym rzędzie 
wpływa rada państwa — z naszój strony 
bacznie tylko śledzić powinniśmy sprawy 
personalno przy sądach naszych : bo w do- 
bróm obsadzeniu posad sędziowskich le- 
źy jedyna  rękojmia tymczasowego pole­
pszenia naszego sądownictwa.

Uwagi te nasunęły się nam świeżo z 
powodu wakującój w Krakowie posady 
prezesa sądu krajowego. Posada ta  zawa- 
kowała już  raz przed rokiem. Wtedy 
dziennikarstwo krajowe jednogłośnie pro­
testowało przeciw obsadzeniu jój k an d y ­
datem Niemcem ze starój biurokratycznój 
galicyjskićj szkoły. Głos dziennikarstwa 
przebrzmiał bez skutku. Ministerstwo za ­
mianowało cz łow ieka , k tóry według lat 
służby i rangi miał do tego mjwięcój 
p raw : ministerstwo uczyniło sprawiedli­
wość dla jednostki z krzyw dą dla ogółu, 
bo człowiek ten znękany  wiekiem i t r o ­
skami nie miał należytej sprężystości, aby 
urzędowanie swe w Krakowie -zaznaczyć 
jakiómkolwiek ulepszeniem. Dziś ta sama 
posada znowu zawakowałs, a kandydat 
przed rokiem popierany przez dziennikar­
stwo krajowe, prowadzi wakujący urząd 
p r o w i z o r y c z n i e .

Jeżeli ministerstwo uwzględni życzenia 
nietylko miasta naszego, ale całego obrę­
bu sądu krajowego krakowski* go, nie za ­
mianuje ono nikogo innego, j a k  tego k a n ­
dydata, który po drugi raz już urząd p re ­
zesa tutejszego sądu krajowego p r o w i ­
z o r y c z n i e  prowadzi, a do którego oso 
by wiążą się ugruntowane nadzieje, że 
i znajomością stosunków, i sumiennością 
i najlepszóm dla dobra ogółu usposobie­
niem. potrafi w każdym  w ypadku być 
wiernym wykonawcą nietylko litery, ale 
i ducha ustawy, i że pod j> go kierownic­
twem wady i ułomności tych ustaw naj- 
rnmćj dotkliwemi będą.

Kiedy wszelkie wzdychania do reformy

Luxembourg rue de Tournon 16.“ -

ustaw i sądownictwa austrjackiego na d łu -4 
gi czas jeszcze będą tylko p ia  desiderid: 
chętnie stajemy się wyrazem tych ż y c z e ń  
miasta naszego i obwodu, które choć p o '  
części w tój sferze życia społecznego ulgę! 
przynieść nam mogą. -

Korespondencje „Kraju4'. '
 . , . .r

Lwów 18 sierpnia. : ł
L . [ K a n d y d a t u r a  p a n a  D ą b r ó w -  ’ 

s k i e g o  —  z e  S t a u i s ł a w o w a J .
Ktoś widocznie źle poinformowany do- 

niósł był zwiniętemu już  w tych dniach ’ 
dziennikowi wiedeńskiemu Wanderer o za­
wiązaniu się tu komitetu osobnego celem " 
popierania kandydatury  pana Dąbrowskie- .* 
go na krzesło w radzie państwa. Nie u -*  
włączając bynajmnićj szanownemu rajchs- . 
ratowi in s p e , musimy doniesienie to u * ,  
waźać jako  nieudały dowcip: nie zapo­
znając bowiem bynajmnićj zasług pana  
Dąbrowskiego, jakie tenże, jako radny  p o ­
łożył około dobra miasta, oświadczyć m u ­
simy, iż zdaje on się nam być trochę zą 
słabym kandydatem  na reprezentanta s to ­
licy, za słabym dla tego, gdyż oprócz pa- 
trjotyzmu, którego mu odmówić nie m o ­
żna , nie posiada źadnój innój do tego 
kwalifikacji, a to przecie przyzna k a ż d t , 
trochę za rnało. Przy obecnych wyborach 
staraniem naszem usilnem być powinno, 
wyprowadzić z urny wyborczój ja k  n a j J * 
więcój znanych z pa tr jo tyzm u, ale z a ra ­
zem posiadających znakomite wykształce­
nie , ab> śrny mogli skutecznie walczyć 
z takimi H erbstam i, Glaserami e tutti 
q u a n t i , którzy bądź co bądź głowy nio 
noszą od parady, rajchsratów słomianych 
będziemy mieli i tak dosyć. Najsilniej­
szym zaś argumentem przeciw k an d y d a : 
turze pana Dąbrowskiego je s t  zdaniem 
mojem ta okoliczność, źe według uzasa- 
dnionój pogłoski pan Dąbrowski zanad­
to choć może bezwiednie, zaangażował się 
z panem ministrem dla Galic ji ,  i że w  
kwestji wyborów bezpośrednich , które  
bądź co bądź dla kraju naszego pewno 
dobrodziejstwem nie są, je s t  zdania  pana  
Kabata, który sam jeden miał odwagę n a ­
zwać je  pożądanemi dla Galicji.

Ze Stanisławowa donoszą mi w łaśnie , 
źe z gmin wiejskich komitet ugodowy 
proponuje tam kandydaturę  dra K ostka. 
Rzrcz niepodobna do wiary —  bo dr. K o ­
stek uchodzi tu za „rusofila44 najczystszój 
wody.

W  tój chwili dowiaduję się o czynie 
heroicznym tutejszćj dyrekcji policji, k tó ­
rego sobie na razie w żaden sposób wy­
tłumaczyć nie umiem. Kazimierz M arkie­
wicz, ludwisarz i bronzownik warszawski, 
skazany przez rząd moskiewski na  cale 
życie do katorźni — um knąwszy nbirom 
m oskiew skim , dostał się do Giilicji, a 
mianowicie do L w o w a , gdzie znalazłszy 
u pewnego fabrykanta  zatrudnienie, p ra ­
cował uczciwie i o ty łe ,  o ile mu na to 
jego  stargano tułaczką siły pozwalały na 
kawałek chleba, nie molestując nikogo 
prośbami o wsparcie, zapomogę i t. p. 
Człowiek ten tedy, aczkolwiek już 73 lat 
liczy, umiał jeszcze tyle zapracować, ż e ­
by nie być ciężarem społeczeństwu. P o ­
mimo to upatrzyła  policja tutejsza coś n ie­
bezpiecznego w Markiewiczu, gdyż wczo­
raj wieczorem porwano go z domowego • 
zacisza i osadzono w areszcie, zkąd bez­
zwłocznie odstawiony będzie do granicy 
moskiewskiój. Jakiój zbrodni mógł się 
starzec stojący już jedną  nogą w grobie : 
dopuścić wobec c. k. rządu — tego d a ­
libóg domyślić się nie mogę, bo przecież 
nie mogę wierzyć co mówią zło języki, 
źe aresztowanie Markiewicza nakazane z o ­
stało przez n a m ie s tn j£ |w ^ w  skutek k o ­
respondencji z rzą

p |  P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istrac ja  dz. K ra j’ 
u rzęd a  pocztow e austrjack ie  i zag ran iczne , 
o raz niźój w ym ienione a jencje .

R edakcja , A dm inistracja  i E kspedyc ja  m ie j­
scow a w  K rakow ie  u l. M ikołajska 1. 435.

L istów  n ie frankow anyck  n ie  p rzy jm u je  się .
R ek lam acje n ieop ieczętow ane w olne od ó- 

p ła ty  i uw zg lędn ia  się jo  ty lko  w  term in i^  
8 dn i. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena og łoszeń  f in se rą tó w ) .  ;
w  pierw szóm  um ieszczen iu  wierSz . . 8 ont.
W kazdóm  następnćin  um eszcz. w iersz 5 . nr v
Stem pel od każdorazow ego  umieszcz..3Ó n j  

O głoszenia p rzy jm u je  adm in istracja  i rjenćjd ,
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K T i O X O . O ^ .
Najważniejszym w chwili obecnńj w y­

p ad k iem , zajmującym powszechny uwa­
g ę  całych Niem iec, jest zjazd protestan­
tów w Lipsku. N a  porządku dziennym  
tego zjazdu stojy dwie g łów ne kwestje: 
projektowana przez rzyd pruski ordyna­
cja kościoła  ewangielicko-protostanckiego  
i śluby cywilne.

Szczególniej te ostatnie były przedm io­
tem bardzo ożywionśj dyskusji,  po którój 
Bgromadzenie przyjęło następuiyce tezy  
dotyczyce zaprowadzenia ślubów cyw il­
nych :

1) Cywilna forma zawierania m ałżeń­
stwa opiera się na stronie prawnój m ał­
żeństwa. Nie jest  ona bynajmniój żądny 
ńowościy, lecz przeciwnie zasady prawny, 
uznawany w świecie rzymskim i germań  
skini, przez średniowieczny katolicyzm  

■f nowożytnych reformatorów kościoła.
2) Ś luby cywilne tylko jako  obowiyz- 

k ow e odpowiadają najzupełniej swemu  
Celowi, i są ze względu na różnicę w y ­
znań, m oszczenia  hierarehji kościelnej i 
walkę kościoła  z państwem, konieezno-  
Ściy oiedajycy się ani usunyć ani od 
l'oż ) ć.

Sj Śluby cywilne nie przynoszy żadnój 
szkod y  kościołowi. Jako akt prawny nie 
wkraczają bynajmniój w zakres władzy  
kościelnej.  Przeciwnie ślub kościelny, ja ­
k o  akt odnoszący się do strony religij- 
óśj  i moralnój małżeństwa, przez w y k o ­
nanie zupełnie dobrowolne zyskuje na 
awśj wzniosłości i czystośc i ,  i podnosi 
godność i znaczenie kościoła.

4) W ysok ie  znaczenie małżeństwa w y­
m aga przy jego  zawieraniu, aby kościół  
m iał na względzie następujące obow iąz­
k i :  aj starania o n ależyte ,  prawdziwie  
chrześćjańskio pojmowanie małż ństwa,  
b) wpływanie na to, aby członkow ie ko­
ścio ła  nieinaczej wstępowali w  stan m a ł- « 
żeński, jak po otrzymaniu kościelnego  
błogosławieństwa. Zresztą pod tym w zglę­
dem należy zostawić zupełny swobodę,  
aby gorliwość ze strony osób duchownych  
nie miała pozorów zamachu na wolność  
osobisty zawierających małżeństwo.

5) Przy prowadzeniu ksiąg kościelnych  
oałeźy niezapominać o formie eywilnój 
zawierania maleństwa i wszystkich jego 
prawnych następstwach.

Przyjęcie powyższych  tez przez zjazd 
protestancki znalazło uznanie w całój pra­
sie liberalnćj jako  dowód, źe reprezen­
tanci protestantyzmu nie sy zupełnie ob­
cy postępowym wyobrażeniom i mnićj 
więcćj chętnie robią ustępstwa wymaga  
ae  przez duch czasu.

Pruski minister spraw wewnętrznych  
ma podobno zamiar podczas przyszłćj  
eesji sejmu pruskiego przedłożyć ordy­
nację prowincjonalny. Także istnieje pro­
jek t  wniesienia równocześnie ordynacji 
dla gmin i ordynacji powiatowej dla West- 
falji i prowincyj nadreńskich. W szystk ie  
te  projekta mają już być zupełnie oprą 
cowane, i podług zapewnień niektórych  
dzieoriików opierają się na tój samćj za- 
aadzie i tchną tym  samym duchem, co i 
ordynacja powiatowa. N ie  ulega tóż naj 
mniejszćj wątpliwości,  źe stronnictwa, 
przy pom ocy których rząd przeprowadził  
ordynację powiatowy, będą i w tym ra­
zie stać po stronie rządu.

Ponieważ nauczyciele katolickich szkół  
miejskich na Szlązku, z bardzo małym  
wyjątkiem, nie podpisali się na znanym  
'adr-.-sio- do króla, więc dla wytłómaczenia  
ich zachowania się i usunięcia wszelkich  
możebnych dom ysłów, Schlesische Zeitung 
przypomina jakiś tam adres podany przez 
nauczycieli katolików do króla z wyra­
żaniem swych uczuć wiernopoddańezyeb,  
co czyni podpisywanie nowego adresu 
ebytccznóin ; Schlesische Zeitung widocznie  
eapomina, źe od tego czasu stosunek rzą­
du względem kościoła znacznie się zmie  
n i ł ,  a tćm samóm m ogło  się znacznie  
emieuić i u s p o s o b i e n i e  ludności kato ­
lickiej.

W  H anowerze stronnictwo W elfów jest  
nadzwyczaj czynnóm, pomimo to, źe agi­
tacja przedwyborcza jeszcze  właściwie  
eię nie rozpoczęła. Najdziwaczniejsze po­
g łosk i krąży pomiędzy ludnością hano­
w er sk ą ,  z których najzabawniejsza jest 
ta, jakoby cesarz niemiecki robił Jerze  
mu bardzo korzystne propozycje co do 
następstwa na tron brunświcki, lecz król 
te wszystk ie propozycjo odrzucił, albo 
wiem sprawa jego  nigdy tak świetnie nie 
stała, ja k  w chwili obecnćj. — Francja, 
Austrja i katolicka część Niem iec mają

jakoby n a j s z c z e r s z y  zamiar oderwania  
prowincji hanowerskiej od Prus i odda- 
uia jój prawemu monarsze, który oprócz  
t--go za tyluletnie cierpienia ma być w y­
nagrodzony przyłączeniem Westfalji. —  
Bardzo naturalnie, źe tego rodzaju po­
głoski,  system atycznie rozpuszczane p o ­
między lud, silnie wpływają na usposo­
bienie i zwiększają liczbę g łosów  na k o ­
rzyść partykularystów.

P rov. Corresp . , która niezbyt dawno  
używała wszelkich sposobów do zjedna­
nia pos ępow ców  dla dzisiejszej polityki 
rządu, w jednym  z ostatnich numerów  
próbuje tych samych środków- do zachwia  
nia opozycji wśród dawniejszych konser­
watystów.

Kronika p sto sin a  i rozmaitości.

Kraków , 2 0  sierpnia.

—  Dzisiaj we środę między godz. 12 a 1, 
spadł rzęsisty i gwałtowny deszcz z gradem, 
przyczem parę razy grzmoty słyszeć się dały.

Posiedzen ie  rad y  m ie jsk ie j . .— Ju tro  we
czwartek odbędzie się o zwykłśj godzinie po ­
siedzenie rady miejskiej. Pod obrady wzięte 
będą przedmioty niezałatwione ua poprzednich 
posiedzeniach, prócz tego zaś wniosek wzglę­
dem zakupu kamienia porfirowego w Miękini 
od p. Józefa Baranowskiego.

S ta n  ch o le ry .  — W e wtorek przybyło do 
szpitala Braci Miłosierdzia na Kazimierzu cho­
rych na cholerę: 6, umarło 6, wyzdrowiało 2, 
zostaje w leczeniu 25.

Do szpitala barakowego ua Skałce przybyło 
we wtorek: 3, umarł 1, wyzdrowiało 8, zo­
staje w leczeniu 24.

Do szpitala Sióstr Miłosierdzia przybyło 
we wtorek: 10, umarło 3, wyzdrowiało 9,
zostaje w leczeniu 30.

Do szpitala Felicjanek na Smoleńsku przy­
było we wtotek: 10, umarło 2, wyzdrowiało 15, 
zostaje w leczeniu 20.

Do szpitala starozakonnych przybyło we 
wtorek: 6, umarło 2, wyzdrowiało 5, zostaje 
w leczeniu 34.

Oprócz tego w domach prywatnych ua K a­
zimierzu i Stradomiu umarło we wtorek osób 
1 0 ,  w innych przedmieściach i w śródmieściu 
osób 17.

Na Podgórzu zachorowało we wtorek: 2, 
umarł 1, wyzdrowiał 1, zostaje w leczeniu 1 
(w szpitalu).

U K arm e li tów  na Piasku mieszka dużo 
lokatorów, a między tymi dwóch biednych rze 
mieślników. Na podwórzu i w domkach tam 
znajdujących się nie przestrzega się porządku 
—  nieczystość i fetory tam okropne. To też 
nie dziw, że cholera zagnieździła się tam na 
dobre i kilka już  zabrała  ofiar. Co gorsza je  
dnak , że od wczoraj leżał tam w piętrowym 
domu na I  piętrze trup niepochowany do dzisiaj 
z rana, zarażając powietrze w całym domu. Dla 
czego tak długo leża ł— ? — bo magistrat wydał 
kartkę z pozwoleniem pogrzebania wyznacza­
jąc termin pogrzebu na dzisiaj o godz. 4 po 
południu. Dopiero w skutek różnych zabiegów 
i usiłowań wytransportowano trupa prowizo­
rycznie do trupiarni. Przecież powinny być 
zarządzone środki, aby t r u p ó w  cholerycznych 
bezzwłocznie z domów wynoszono!

Dzięki Bogu! Zaczęto dzisiaj burzyć róg 
sukiennic przytykający do ratusza. Z przyje­
mnością zapisujemy ten najwłaściwszy sposób 
załatwienia kwestji sukienniczej. Tylko tak 
dalćj !

Donoszę nam z M iechow a ,  źe władze
rossyjskie, chcąc zapobiedz szerzeniu się cho­
lery, zarządziły surowe środki, aby na odpust 
w Kalwarji, przypadający na dzień 8 września 
i na odpust w Mogile, przypadający na dzień 
14 września, nikt z Królestwa się nie udawał.

Z Sądu karnego .  — W e czwartek d. 21 b. m., 
odbędą się w tutejszym sądzie karnym nastę­
pujące ostateczne rozprawy: Wincentego Su- 
wary o kradzież, Ryfki Zankier o oszustwo, 
Franciszka L  ndzi o kradzież, Katarzyny P ła t ­
kowy o podrzucenie dziecka.

Ulica S zp ita ln a ,  jedna  z głównyh i naj- 
bardzićj ożywionych ulic w obrębie plantaeyj, 
która w bardzo znacznćj części utrzymuje ko­
munikację z koleją żelazną, a w dni targowe 
także z placem św. Ducha, gdzie jes t targ na 
chleb i waga miejska, przez którą tyle p rze ­
chodzi pogrzebów, przy której znajdują się 
wszystkie prawie antykwarnie krakowskie, licz­
ne składy mebli, szkoła dziewcząt i hotel p. 
Pollera, posiada dotąd jeden  tylk^> i to bardzo 
lichy chodnik po lewej stronie, podczas gdy 
niektóre inne ulice, bardzo zresztą podrzędne 
i nie mające takiego znaczenia jak  ulica Szpi 
talna, mają już niezłe chodniki po obydwu 
stronach. Ju tro  zapewne rozbierany będzie 
w radzie miejskiej wniosek względem zastąpie­

nia chodnika płytowego na ulicy Szpitalnej 
asfaltowym, należałoby więc przy tój sposo­
bności rozważyć konieczną potrzebę urządzę 
nia na tejże ulicy chodnika choćby płytowego 
lub kostkowego, tylko także po drugiej Btronie, 
którą zwłaszcza w dni deszczowe chodzić prawie 
nie -można bez narażenia się na złamanie nogi 
lub zabłocenie się powyźpj kostek. Sądzimy 
i spodziewamy się, źe rada miejska uzna s łu ­
szność powyższćj naszej uwagi i przez stoso­
wną uchwałę zaradzi niedostatkowi, który nie 
tylko osobom mieszkającym przy ulicy Szpi­
talnej,  ale wszystkim w ogóle przechodzącym 
przez nią bardzo dotkliwie czuć się daje.

=  G azeta  P o lsk a  w nr. 183 między wia­
domościami zagranicznemi pisze: „Na ostatnićm 
posiedzeniu kongresu nauczycieli głuchonie­
mych i ociemniałych w K r a k o w i e "  i t. d. — 
Wyraźna zaszła pomyłka. Pisaliśmy wpraw 
dzie w Krakowie o tym kongresie, ale go tutaj 
bynajmniój nie mieliśmy, odbył s ’ę on bowiem 
w Wiedniu.

S p e k u la c ja  n a  ł a tw o w i e r n o ś ć .— Od nie­
jakiego czasu uwijała się w zachodniój Galicji 
i jak  się zdaje także za kordonem góralka, mie­
niąca się być siostrą lub krewną tego lub owe­
go wikarego lub proboszcza i wyłudzająoa tym 
sposobem na plcbanjach i po wsiach pieniądze 
lub rzeczy, przy czem okazywała wielką zn a ­
jomość stosunków osób, z któremi miała być 
spokrewnioną. Teini dniami pojawiła Bię także 
w okolicach Podgórza, została  jednak  przez 
tamtejszą ekspozyturę policyjną aresztowana. 
Je s t  to 19 letnia, przystojna, bardzo wymowna 
szatynka, zajmującego obejścia się, która z d a ­
je  się mieć ważną przyczynę do ukrywania 
swego nazwiska i pochodzenia.

Od d w ó ch  dni uwijała się po Krakowie 
stara kobieta w okularach, jako zakonnica ubra­
na, z drugą jakąś starą kobietą i pokazywała 
pismo, według którego w skutek rozkazu o- 
trzymanego we śnie zbierać ma składki na od­
prawianie nabożeństw, celem usunięcia cholery 
i innych plag ludzkości. Składki podobne zbie­
rała także w Bochni i okolicach, i jak  się zdaje 
z dość dobrem powodzeniem. Policja krakowską 
jednak, snać nie wierząc w podobne środki do 
zażegnywania cholery, aresztowała wczoraj bez 
długich korowodów obie pobożne matrony za 
wyłudzanie pieniędzy i kazała je  pomimo uro­
czystego protestu zrewidować, przy czem zna­
leziono u jednej z nich blaszaną skarbonkę, 
przerobioną z pudełka ua francuzkie cukierki 
i oblepioną obrazkami dosyć świeckiój treści.

P. F ra n c isz ek  Biliński, b. kasjer kasy za- 
liczkowśj we Lwowie, wypuszczony został z 
więzienia śledczego za złożeniem kaucji.

t  E d w ard  W łodek , kasjer miasta S tan i­
sławowa, kaBy oszczędności, banku zaliczko­
wego i funduszu rzemieślniczego, członek bar­
dzo prawy i powszechnie szanowany, umarł 
tamże dnia 15 b. m.

P r z y  W y b o r a c h  do rady miejskiój miasta 
Stanisławowa, wybrano z 3 go koła 5 chrze- 
ścjau a 13 żydów. Zaniesiony podobno zo ­
stał protest przeciw ważności wyborów, z po ­
wodu licznych nadużyć, jakich się przy tój 
sposobności miauo dopuszczać.

C h o le ra  w  S ta n is ła w o w ie  dotąd jeszcze 
nie bardzo się sroży. W edług Gońca JStanisŁ, 
od czasu pojawienia się jej aż do duia 17 b. m. 
zachorowało tam tylko 9 osób, wyzdrowiało 2, 
umarło 7.

W ybór uzupe łn ia jący  jednego członka do 
rady pow. w Tarnobrzegu, z grupy większych 
posiadłości, rozpisany został na dzień 3 wrze­
śnia r. b.; wybór zaś jednego członka do tejże 
rady z grupy miast, ua dzień 5 września b. r.

W ybór odbędzie się w mieście powiatowóm; 
o godzinie i miejscu takowego zawiadomieni 
zostaną wyborcy kartami legitymacyjnemi.

=  Dzienniki w ied e ń sk ie  unoszą się nad 
bankietem, wydanym przez gminę wiedeńską z 
powodu wystawy w d. 16 b. m. Pogoda bar 
dzo piękna sprzyjała tej uroczystości, która 
odbyła się w parku miejskim, przepysznie na 
ten cel przystrojonym. Burmistrz dr. Felder 
przyjmował gości, między którymi byli arcy- 
ksiąźęta Rajner i Karo! Ludwik, ministrowie, 
ambasadorowie zagraniczni, generałowie, sę­
dziowie przysięgli wystawy, członkowie komisji 
wystawowćj i t. p. Mniej więcej około godz. 9 
zgromadzenie było już w komplecie, a równo­
cześnie odezwała się muzyka pod dyrekcją J a  
na Straussa, który jak zawsze zachwycał p u ­
bliczność swojemi walcami. Bufety były wspa­
niale urządzone i zaopatrzone obficie w zimne 
potrawy, wyborne wina austfjackie i szam pań­
skie. Około północy-, dokąd sięgają sprawo­
zdania dzienników wiedeńskich, zabawa jeszcze 
szła w najlepsze.

=  N agrody  na w y s ta w ie .—  Dyplomy ho
norowe, których spis odczytany został podczas 
uroczystości d. 18 b. m. przez barona Schwarza 
a następnie ogłoszony w dziennikach, przezna­
czone są dla wynagrodzenia zasług pojedyn­
czych osób lub korporaeyj około podniesienia

oświaty i rozwoju gospodarstwa narodowego, 
tudzież przez szczególną troskliwość o ducho­
we, moralne i materjaloe dobro robotników. 
Z tych to dyplomów honorowych, jak  wczoraj 
pisaliśmy, żaden nie dostał się Galicji ani też 
innym częściom Polski,  co zresztą znajduje 
swoje wytłumaczenie w ekonomicznych i prze 
myślowych naszych stosunkach: ani bowiem 
gospodarstwo nasze ani fabryki nie są rozwi­
nięte na tak  wielką skale, aby dawały- sposo­
bność do zasług tego rodzaju. Dzisiaj dzienni­
ki wiedeńskie przynoszą w małej cząBtce spis 
właściwych nagród, które jak  wiadomo dzielą 
się na trzy  klasy: medal za postęp, medal za 
sługi i dyplom uznania, a oprócz tego osobne 
nagrody dla dzieł sztuki pięknój. W spisie tym 
obejmującym grupę pierwszą, tj. górnictwo i 
hutnictwo w austrjackiój monareliji, znajdujemy 
kilka nazwisk i instytucyj z Galicji, które po­
dajemy poniżój z tern zastrzeżeniem, źe spis 
ten dochodzi dzisiaj zaledwie do litery G. —  
Otrzymali przeto nagrody z tej grupy nas tępu­
jący wystawcy w Galicji: J .  H. Altmann w
Drohobyczu i Borysławiu dyplom uznania za 
wosk ziemny i fabrykaty z tegoż; c. k. zarząd 
dóbr grecko-orjentaluego funduszu religijnego 
w Czerniowcach medal zasługi za rudy żelazne 
i miedziane i za żelazo lane i kute; towarzy­
stwo kopalń potasowych w Kałuszu medal za ­
sługi za surowe płody z kałuskich kopalń i za 
mapy górnicze. —- Dalszy ciąg tego spisu, o ile 
on dotyczy Galicji, podawrać będziemy w mia- 
rę jego ogłaszania.

+ Antoni R u tkow sk i,  b. oficer wojsk pol­
skich w r. 1831, ozdobiony krzyżem Virtuti 
militari, li. bibljotekarz w hotelu Lambert, 
zmarł dnia 14 b. m. w P aryżu ,  przeżywszy 
lat 68. Był on pierwszym założycielem szkoły 
polskiój w Nancy, późniój w Scliatillon i n a le ­
żał taźe do pierwszej organizacji szkoły, która 
późniój przeniesioną została do Batignollcs.

=  W iadom ość O śmierci dr. Nelatona, o 
czem wczoraj pisaliśmy, podobno się nie po ­
twierdza,

Z ie m stw o  g u b e rn ja ln e  c h e r s o ń s k ie  prze­
znaczyło na rzecz oświaty ludowej 139 ,790  rs. 
zasiłku.

Z pom iędzy licznych  w y p r a w  w okolico
podbiegunowe, jedną  z najciekawszych byłaby 
podróż zamierzona i zdawna przygotowana 
przez uczonego Szweda prof. Noerdenskiolda, 
Zamierzał on na Spitzberg udać s:ę ku b iegu­
nowi i po drodze zdejmować mapę wybrzeży 
Szpitzbergu i przytykających doń mórz. W y ­
prawę składali dr. Emoell, botanik szwedzki 
Kjellmann, astronom W jikander i kilka innych 
osób. Główny statek Polbem by ł  eskortowany 
przez dwa inne, które prócz wielu materjąłów 
wiozły z sobą całkowity dom drewniany- z s ie­
dmiu pokoi i kuchni złożony. Dom ten miał 
być ustawiony na wyspie Parry  i służyć za 
główną kwaterę dla podróżników w ich wy­
cieczkach. W yjazd nastąpił w lipcu 1872 r. 
Silne mrozy które w październiku do 27 stopni 
dochodziły, zwichnęły zupełnie projekta prof. 
Noerdenskiolda co do geograficznych poszuki­
wań, wyprawa bowiem musiała zimowfać w za­
toce Spitzbergu, zkąd powróciła 5 lipca b. r. 
do Szwecji.
lUlWbrew jednak  oczekiwaniom, botanik wy­
prawy p. Kjelmann, poczynił bardzo ciekawe 
i niespodziane odkrycia. Sondowania codzienne 
dostarczyły mu około 30 gatunków alg które 
w temperaturze przecięciowej 2° zimna żyją 
i rozwijają się śród zupełnych ciemności, do­
chodząc w zimie mianowicie do najwyższego 
stopnia rozwoju. Prócz alg znajdowano tam 
liczne stawowate zwierzęta egzystujące również 
bez światła i ciepła. Dla przekonania się, czy 
przypadkiem jakieś promienie światła pod lód 
w głąb morza się nie dostają, zapuszczano 
blaszki metalowe drażliwe na wpływ światła, 
które jednak po wydobyciu najmniejszćj nie 
okazały zmiany1. Odkryto również w śniegu 
niezliczone maesy drobniutkich skorupiaków, 
któro obdarzone będąc, fosforescencją, nadoja 
odciskom ludzkich stóp szczególny- blask. Blask 
ten obserwowano ju ż  dawriićj, nie znając isto- 
tnćj przyczyny.

Niem ieckie t o w a r z y s tw a  za rzęd u  k o ­
lei Żelaznych postanowiło udzielać co trzy 
lata nagody w ilości ogólnej 10 ,000  talarów 
za ważne wynalazki, tyczące się kolei żelaznej 
i to : 1) 3 nsg .ody  po 2500 , 1000 i 500  tal. 
za wynalazki i ulepszenia konstrukcji lub u- 
rządzenia budowlanego ; 2) te  same nagrody 
za wynalazki i ulepszenia środków potrzebnych 
do ru c h u ;  3) dwie nagrody po 1000  i 500 
talarów za wynalazki i ulepszenia tyczące się 
centralnego zarządu kolei żelaznej i jej s ta ty ­
styki, jak również za znakomite rozprawy- od­
nośnie do literatury kolei żelaznej. Oprócz te ­
go wyznaczono dwie nagrody- po 300 0  i 1000  
talarów za wy-nalazek środka do połączenia 
wagonów, tak aby  wy-konywujący- łączenie nie 
mieli potrzeby chodzić między- wagony.

Leibnitz -Lub ien ieck i.— Paryska akadcmja



KKAJ z czwartku 21 sierpnia

umiejętności moralno-polityeznyeh, na posie­
dzeniu z d. 26 lipca r. b. zajmowała się Leib- 
nitzem, jako mężem uczonym pochodzenia poi 
skiego. Na posiedzeniu tern p. Faucher Careil 
opierając się na dokumentach, dotąd jeszcze 
niewydanych, przedstawił stosunki osobiste j a ­
kie zachodziły między Leibnitzem (czyli Lu- 
bienieckim) a Piotrem Wielkim; mówił o aka- 
demjach, które pod okiem Leibnitza były za 
łożone w Berlinie i Dreźnie, oraz tśj, którą 
zamyślał urządzić w Moskwie. Dokumenty, któ 
remi posługiwał się p. Faucher de Careil, skła­
dają się z korespondencji L eibnitza z cesarzem, 
z listów księżny brunświckiśj i branibórskiój 
oraz z genealogji własną ręką Leibnitza na­
kreślonej.

Odkrycie Ameryki i przez Kolumba było 
dotąd prawdą historyczną ; tymczasem teraz w 
Brazyljl, Yiconde de Superany, członek rady 
stanu cesarskićj, na  własnym gruncie odkopał 
ogromną tablicę kamienną z napisami fenickie- 
mi. Napisy te wskazują, źe tablica je s t  pamiąt­
ką Fenicyan, którzy dręczeni przez panujące­
go Hirarna, zmuszeni byli z Synopy emigro 
wać. W siadłszy na okręty w porcie Eziongo- 
ber (dziś Alkala na morzu Czarnem) dziesięć 
miesięcy księżycowych płynęli wzdłuż brze­
gów Afryki, i nareszcie wylądowali na  brze­
gach Brazylji. Flotyllę składało 8 okrętów. — 
Imiona mężczyzn i niewiast w yp isan o ; pomi­
mo zatartych kilku wierszy, zdaje się, , że ta 
wyprawa miała miejsce w roku 542  lub 543 
przed narodzeniem Chrystusa, wypadłaby więc 
na cztery lata przed panowaniem Cyrusa, a 
we dwadzieścia sześć lat po oblężeniu Tyru  
przez Nabuchodonozora.

Jutro we czwartek muzyka wojskowa na 
plantacjach przed kasynem niemieckiem.

S postrzeżen ia  m eteorologiczne. — Dnia
18 sierpnia pogoda, termometr od 10.8 doszedł 
do 21.3  E. Dnia 19 przed południem, po­
południu mały deszcz, zresztą parno ; termo­
metr 10.6 doszedł do 23.8  R  Barometr zwol­
na opada; rano o 6 dnia 20  stan jego był 
327 .93 ,  termometru 13.4 R  W ia tr  północną 
zachodni.

Teatr. — W e czwartek dnia 21 b. m. wy­
stęp gościnny pani Bronisławy Dowiakowskićj, 
artystki opery warszawskiej; odegraną będzie 
2-aktowa komedja z francuzkiego: „Nie ma
męża w dom u.“ Po pierwszym akcie odśpiewa 
p. Dowiakowska „W arjac je“ P rocha ,  „Mazu­
rek"  Chopina i „Valse l’e s tas i“Arditi’ego; po 
drugim „Arja z aktu drugiego i scenę z aktu 
czwartego „Halki" .

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Edward Sta- 
nowski z żoną wł. d. z Ems, W an da  Misiewicz 
obyw., Karolina Zebrowska ob. ze Szczawnicy; 
Ju ljau  Wilkaus z żoną obyw., J an  i Józef  Sie­
radzcy z Warszawy; Józef  Drohojowski obyw.,

Feliks Sierhiejewicz student z Czelatyc; W a­
cław Meciszewski kasjer z Kalwarji; Władysł. 
Boznański z Chrobrza; dr. Edwin Płażek k o ­
misarz ze Lwowa; Joh n  Leighton artysta z 
Londynu; Tadeusz bar. Horoch wł. d. z Gali­
cji; Aleks. Dydyński wł. d. ze Słupi; Alfons 
Poklewski Koziełł z synami radca stanu z Sy 
biru.

H O T E L  VICTORIA. Przyjechali: Edward 
de Szyklos Gludovics architekt, Mikołaj Bay 
dak obyw., Wieńczysław Karnieeki obyw , z 
Rossji; Stanisław Cwierczakiewicz obyw., L u ­
dwik Rojewski obyw., Józef  Grajnert urz., B. 
H. Szaniawski obyw. z Warszawy; Józ. Seitz 
nadinźynier c. k. jcneralnćj inspekcji,  W olf 
c. k. radca górniczy z Wiednia; P io tr  Lezo sę. 
dzia pokoju, J. Eussler kupiec, Edward Spohr 
aptekarz z Wilna; Kazimierz Zaleski asystent 
przy c. k. uniwersytecie ze Lwowa; Karol Ko­
szutski obyw. z Kongresówki; Alina Meleniew- 
ska wł. d. z Podola ross., Feliks Meleniewski 
z Paryża; Ign. Sippko urz. z Wilna; Roman 
Witowski pełnom. dóbr z Zagórzan; Kazimierz 
hr. Żelćński wł. d. z Ciehawy; Wład. Po morski 
obyw. z Łęczycy.

Wiadomości urzędowe.
— Cesarz mianował dr. Józefa Pisehofa, 

dr. Walentego Ruseg) i dr. Karola Wyskoczila 
lekarzami starszymi, przydzielając ich des zpi- 
tala garnizonowego nr. 15 w Krakowie.

—  Minister sprawiedliwości nadał opróżnio­
ną w sądzie kraj. lwowskim posadę adjunata  
Leontemu Hołyńskiemu, adjunktowi sądu pow. 
w Drohobyczy.

Wycięg z dziennika urzędowego Gazety
Pw ow skiii z dnia 12 i 13 sierpnia.

E d y k t a .  Sąd pow. w Starejsoli zawiadamia 
Ferenca  Pasławskiego o pozwie Chaima Wer- 
muth pto uznania własności realności 1. 72 w 
Cłlyrowie. —  Sąd pow. w Kętach wzywa Józ. 
Krupińskiego do spadku po Jędrzeju i Juljannie 
ivrU |- ińskich .

L i c y t a c j e .  W  sądzie pow. w Samborze d, 
9 września, 15 październ. i 22 listopada real­
ność 1. 46 w Brzegach. — W  sądzie kraj. w 
Krakowie d. 26 września, 30 października i 5 
grudnia r alność 1. 246 i 2 4 5 |u z .  I .  tamże.—  
W sad z ie  kraj. we Lwowie 2 paźdz. i 3 listop. 
suma 2000  zła. m. k. zaintabulowana na do­
brach Zbora. —  W  tymże samym sądzie d. 9 
września, 14 październ. i 18 listop. dobra Bru- 
sno nowe z osadą Deutsclibach; cena wywoł. 
2 3 ,1 0 0  zła.

K o n k u r s a .  Przy  sądzie pow. w Łańcucie 
posada woźnego. —• Dwie posady radców są 
dów krajowych przy sądzie obwod. w T arno­
polu.

Gospodarstwo przem ysł i handel.

C ?  3 5 2  3 X T  3 T  
na targow icy  publicznej w K r a k o w ie

dnia 19 sierpnia 1873 r,

Mierzyca Pszenicy zimowćj
zła

6
e. do zła 

6
. c. 
95

„ Pszenicy jarej . . 6 50 6 75
„ Z y ta ........................ 4 80 5 40
„ Jęc z m ie n ia ........... 3 --- 3 50
„ O w s a ..................... uip 75 2 _

Mierzyca G rochu ................... 5 — 5 75
n J a g i e ł ..................... 7 50 8 25
„ F aso l i ..................... 5 — 5 50
„ Tatarki . 2 ............. 3 ---=; 4 25
„ P r o s a ..................... ____ ___ __
„ Rzepaku zim ow.. 4 75 5 1 2 '
„ Ziemniaków . . . . —- ____ ____

Centn.w. S i a n a ..................... 1 25 1 50
„ S ł o m y ................... 1 — 1 10

Fun t w. Mięsa woł. lepszego — 26 — 30
„ „ pośledn. — 25 — • 28
„ Polędwicy wołowćj — 40 — 48
„ S łon iny ..................... — 48 — 50
„ S o l i ........................... .— — ____ 7

Garniec Spirytusu na 90° . 2 50 3 —
„ Okowity na 80°  . . ■— — 2 .—
„ M a s ła ........................ 3 25 3 50

Kopa Ja j  k u rz y c h ................ 1 25 1 30
Miarka K aszy jęczm iennćj. — 70 — 80

„ „ Częstochow.. 1 65 1 75
„ „ pszenicznćj . 1 50 1 60
„ „ perłowćj . . . 1 10 1 35
„ „ tatar,  ca łć j . . 1 35 1 50
„ „ „ łupanćj 1 5 1 15
„ „ jag lanó j . . . . 1 — 1 10
„ P ę c a k u ............. .. — 90 1 —

Mąki centnar pszen icznćj. 11 40 16 30
Sporządzono w biurze komisaijatu targowego. 

Komisarz targowy: Siermontoioslci.

Stan przem ysłu fabrycznego w gubernji sie­
dleckiej w Królestwie Polskiem.

Liczba czynnych w roku zaszłym fa 
bryk i zakładów przemysłowych wynosi 
ła  348, w których pracowało 1,940 robo­
tników, wszystkie te zak łady  razem wzię­
te, wyprodukowały za 1,894,385 rubli sr. 
W liczbie fabryk i zakładów przemysło­
wych b y ło : gorzelń 100, browarów 50, 
fabryk sycenia miodów 8, hut szklanych 
5, tartaków 8, cegielń 50, fabryk narzę­
dzi rolniczych 13, fabryka nożów i widel­
ców 1, wyrobów miedzianych 1, garbarń 
56, fabryk sera 4, m ydła” 18, świec 12, 
octu 5, olejarń 15, smolarnia 1, cukro­
wnia 1; oprócz tego zaś, jedno  stado rzą-

-u l r s p a p i e r  e> -w

KRAKÓW,  20 sie rp n ia .

O bligacje  indenu i. g a licy jsk ie  . . 
k u p o n  u b ieg ły  . . .  .143

• %  List.y zas taw n e  g a l i c y j s k i e ------
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  54

r %  L is ty  zastaw ne g a lic y jsk ie ..........
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  68

4 L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  s e r j a l . .
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  63

L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  se rja  I I .  
k u p o n  u b ie g ły  . . . .  63

o %  L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  now e 
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  79

\ %  L is ty  lik w id acy jn e  p o ls k ie ..........
k u p o n  u b ie g ły   87

t .%  L is ty  zas taw n e  b a n k u  hip . gal.
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  281 

<ć% L is ty  zas taw n e  b a n k u  w łościan.
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  081 

■alie. z a k ła d u  k re d y t, z iem sk iego : 
ó 1 / Li s t y zast. 36-letn ie  sreb rem . 
6%  L is ty  zast. 36-let.uie b a n k n o t.. 
6 %  ,, „ 18-letn ie

A kcje ko le i w arszaw sk o -w ied eń sk ie j. 
„  „ ga lic . K a ro la -Ł u d w ik a  . .
„  ,, lw ow sko czerń .-jask ie j . .
„ b an k u  d la  h an . i p rzem . 80 zła.

L osy  k rak o w sk ie  n a  20 z la ...................
.,, 5 %  (D onau-reg-u liruug)...............
„  prem jow e w ę g ie r sk ie ...................
„  3 %  tu re c k ie  400 franków  . . . .
„ m iasta  S ta n is ła w o w a ...................

S reb ro  now e a u s tr ja c k ie ........................
,, k u p o n a c h ......................................
„ (obrączkow y r u b e l ) ...................

d u b le  p ap ie ro w e  ro ssy jslc ie .................
T a la ry  p ru sk ie   .......... ..................
D u k a t obrączkow y  ..................................
2 0 - f ra n k ó w k a ..............................................
llu m u n sk ie  ob ligacje  100 ta l ...............

W I E D E Ń ,  48 sie rpn ia .

su ta  a u s tr ja c k a  5 ° /o ...........................
„ ,, w s re b rz ę  5 %  ■ • ■

L o s y :
ro k u  1839 ca le  za  100 z ła ..............

1839 %  „ 100 „  ............
'/„ rz ą d . z r. 1854 za  250 ,, .............
'/„ ,’ „  I860  c a łe  „  500 z ła . .
'/„ „ „  1800 >/6 „  100 „  .
ządow a „ 1864 za  100 zła.

p ła c a żądają
Z ła. c. Z la. c.

74 25 76 —

70 — ,72 —

76 50 78 50

94 — 95 75

93 25 94 75

93 25 94 75

79 25 81 25

82 50 84 50

—  — 94 —

M
I

I
 

II
 

II

95 —
217 — 222 —
138 — 142 —

—  —

24 50

------
24 50

104 50 106 50
104 — 105 50
166 — 173 —
147 75 149 25
164 50 166 50

5 25 5 38
8 82 8 97

31) 50 41 50

69 80 69 90
73 6" 73 75

278 —
260 — 262 —

92 50 93 —
102 25 103 —
112 114 —
139 — 139 50

K redytow e 1860 r  „ lO O zl.in .
K ra k o w s k ie ...................... „ 20 zla.
O fen (B u d y ) ...................... „ 40 „
R u d o lfa ................................,, 10 „
S a lz b u rg a ........................... „  20 „

O b l i g a c j e :
In d em n izaey jn c  g a lic y jsk ie ............
P ożycz, ko lei węg. s r . s z t .  I20 z!a

A kcje bankow e:
A n g lo -a u s tr ja c k ie  za  120 zła.
B oden-C red it a u s trja c . . „  80

„ „  w ągier. . . „  80
F ra n c o  a u s tr ja c k ie  . .  . .  „ 80

>i w ęg ie rsk ie  . . . .  „  80
G alic . b an k u  h ipo tecz. . ,, 200 

„ d la  h an d lu  i p r z . . ,, 80
„  Landeblc. L w ów . „  100 

H an d e lsb an k  w iedeńsk i „ 200
In te r r e n t io n s b a n k   „ 80
L a n d e rlia n k  V e r e in .   „  140
N atio n a lb an k  ....................................
U n io n b a n k ...........................za 200 zła.
V ere insbank  a u s tr ja c k ie  „ 80 „
V e r k e h r s b a n k .................  ,, 80 „
W ech s le rb an k  w iedeńs. „  80 „
W ech sle rstu b en  G ese l.. „ 80 „
W ien e r P ,auk V e r e i n . . .  „  80 „

A kcje k o le i:
A rcy k sięe ia  A lb rech ta  200 z ła ___
A libld  F j u m e ................  200 zla. sr.
D n ie s t r z a ń s k a   200
E li s a b e th .......................... 200 zi. ni! k.

„ L in z  Budw . 200 z la . sr.
E p c r ie s -T a rn o w   200
F e rd in a n d  N ord b ah n  lO O O zł.m .k .. 
G al. K arl L udw ig  . .  . 210 z ła .s r . .  
K ascłiau  O d e rb e rg . . . 200 zł. ni. k. 
Lem b. C zerń . J  a s s y ..  200 ,, . . . .
R u d o lfb a h n .....................  200 „ s r . . . ,
S ieb en b iirg e r 1............... 200 „
S taa tsb a h n  (500 IV.). . 200 „

„ I I  e m is j i . . 800 „
S lidbalm  (L o m b ard .). 200 zl. m .k .,
T h e is s b a b n ..................... 200 „
T ram w ay  w ied   200 ,, . . . .
W ęg. g a l. I. L u p k . . .  200 „ s r . . . .

„ N o rdostbahn  . .  . 200 „
„ O stbalm  (500 fr.) 200 r

p ła c a ż ąd a ją
Zła. c . Z ła. c.

82 — 83
. 173 — i 74 —

22 — 23 -
23 — 24 —
13 — 14 —
18 — 20 —

75 75 50
. 98 — 98 75

197 50 198 —
243 — 245 —

62 50 63 —
83 50 84 50
28 50 29 50

65 —

1 
1 

1 
1

117 50 118 60

127 — 129 —
971 — 973 —
148 — 149 —

62 — 63 —
151 — 152 —

114 - 115 —
184 — 185 —

153 75 154 25

218 — 218 50
192 — 194 —

2060 2070
287 — 290 —
155 — 156 —
139 50 140 50
162 75 163 25
151 — 152 —
329 — 330 —

181 — 182 —
206 — 207 —
268 — 270 —

126 50 127 50
70 — 72 —

p i e n l ę d z  y.

A kcje przem ysłow e:
B augesells . a llg . oest. 120

„ W ie d   100 zł. w, i
B aiw ere in  „ 100 „ „ „ ,
K a łu sza  .   .....................  200 „ „ ,
M asz. w ied.......................  200 „ „ ,

Iwo w. . .  . „ -------  100 „ „ ,
P a rc e la e y jn e  ga lic   100 „ „ ,
W ied . p a rc e la c y jn e . . .  100 „ „ ,

Listy z a s ta w n e :
Allg. oest. lid . Kr. lo s .. . 5 % . z ła. sr. 

„ „ 33 la t los . . .  n% w. a. .
„ „ gm . 4 0 ..........  „ „

G alie. B an k u  H y p .. . .
„ B a n k u  W łość. . 

N a tio n a lb a n k ...............

W ęg. to w. k red ..............

Obligi pierwszeństwa:

6 %  w. a . . .  
6X „ „ . .

k . . .  
a %  w.  a. . .
5 VeX *

Aroyks. A lb rech ta  . . . .
A lfold F iu m e .................
D n ie s trz a ń sk ie ...............
F erd . N o rd b a h n ............

G al. K ar. L u d .................
„ II. em .......................
„ 1871 I I I ...................

Kasz. O derb ....................
L w ów .-C zern .-Jassy :

„ 1 1 8 6 5 ...............
„ f i  1867 ..............
„ I I I  1 8 6 8 ..............
„ I V 1872 ..............

M ahr. Sch. C e n tr a l . . . .
S iebenbilrgeri I .............
S iidbahn  ( L o m b a rd y ).
T h e issb ah n .....................
W ęg.-galic . Ł up k ó w . . 

„ N o rdostbh .. . 300 
„ O s tb a lm  300

100 w. a. . .  ,
5 %  z ła. s r . . , 
h%  „ „ . .
5 %  ni. k. . . .  
b %  z la. . .  , 
o %  z la. s r . . .
u% „ „ • -

„ ........
&X „ ............
S X  » ........

sr. w. a . .
u X  „ » „ 
■>% - „ 
Ó % „ „ » 
ÓX n n „ 
5 %  sr. w. a . ,
3 % . „ „ „
\%   ..........
uX  „ „ „
ÓX n „ „
U X „ „ „

WARSZAWA, 18 sie rp .

L is ty  zas taw ne serj i 1 . 4 X ...............
„' 2 . ................

k u pon  u b ie g ły ..........................
„ n o w o ................   . ...............

k u p o n  u b ie g ły ..........................
„ lik w id a c y jn e  ..............

k u pon  u b ieg ły   ......................

p ła c a  j żadaja
Zła. e.

117 
135 —

49 50

100 —

87 — 
85 —

92 —

91 15
81 50

85 —  
88 75 
47 —  
90 50 
87 —  

103 50 
103

Z ła. c.

117 50 
136 — 

50 50

100 50 
87 50 
86  —  

84 —  
92 50

91 40 
82 50

85 50 
S9 25 
47 50 
91 50 
87 50 

104 50

dowe koni w mieście Janowie. Wśród tych 
zakładów przemysłowych, pierwsze miej­
sce pod względem produkcji (za 183,112 
rs.) i liczby zatrudnionych robotników 
(400) zajmuje cukrownia w Elżbietowie, 
w powiecie sokołowskim. Cukrownia ta  
wpływa pod pewnym względem na pole­
pszenie bytu materjalnego tych m ieszkań­
ców powiatu sokołowskiego i powiatów 
sąsiednich, którzy trudnią się uprawą bu­
raków i odstawą takowych do cukrowni. 
Cieszy się także rozgłosem huta Bzklana 
Trąbki (Czechy), w dobrach Falęcin, w 
powiecie garwolińskim. Właściciele tój 
huty, bracia E dw ard  i Wilhelm Hordlicz- 
kowie, zaszczyceni zostali w r. 1872 na 
wystawie politechnicznój w Moskwie, me­
dalem złotym I  klasy; akadem ja zaś pa- 
ryzka udzieliła im takiż medal. Szkło i 
kryształy wyrabiano w tój hucie, za sumę, 
76,500 rs. przy 278 robo tn ikach , wywo­
żone są do innych gubernji i zagranicę.

We wszystkich gorzelniach i fabrykach 
wyż wyszczególnionych, siłą poruszającą 
jest para. Materjały dla wszystkich fabryk  
i zakładów przemysłowych otrzymywane 
są na miejscu lub przywożą się z W ar­
szawy. P rzem ysł fabryczny pod wzglę­
dem wysokości p rodukcji ,  dzieli się po­
między powiaty w ten sposób , że produ- 
duku ą najwięcój powiaty radyński i so­
kołowski, uajmniój zaś bielski i węgrow­
s k i ; ogół produkcji fabryk i zakładów 
przemysłowych w innych powiatach gu­
bernji siedleckiój jest prawie jednostajny.

Wszystkie liczby wyż przytoczone świad­
czą o znaczniejszym stosunkowo, niż n 
nas w Galicji rozwoju przemysłu fabry­
cznego w gubernji siedleckiój. W yroby  
tych fabryk i zakładów przemysłowych 
sprzedawane są po większój części na 
miejscu i tylko nieznaczna ich ilośó jest 
przedmiotem wywozu do Rossji i zagra­
nicę. Do sprzedawania takowych guber- 
nja siedlecka nie posiada punktów han­
dlowych.

Ostatnie wiadomości.
Journal des Debats wyrzeka się w osta­

tnim numerze stronnictwa republikańskie­
go, które jego zdaniem, nie ma w sobie 
obecnie żadnych żywiołów zachowawczych, 
a wyborami kwietniowymi spowodowało 
upadek Tbiersa.

W Genewie um arł wczoraj książę brun- 
świcki Karol w skutek udaru. Cały swój 
ruchomy i nieruchomy majątek zapisał 
miastu Genewie.

Turecki minister spraw zagranicznych, 
Raszyd basza ,  przyprowadził do skutku 
pojednanie się patrjarchy ekumenicznego 
z bułgarskim exarchą. Patrjarcba zniesie 
sch izrnę i uzna ważność sułtańskiego fir- 
manu dla kościoła bułgarskiego.

Jenerulny konsul Todorovic powołany 
został do W iednia w celu zdania sprawy 
o zajściach w Bośnji. W ładze tureckie 
utrzymują, źe przyczyną ich są agitacje 
zag ran iczne , w skutek czego przepisy 
paszportowe bardzo obostrzono.
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K u rs a .  — W iedeń 20 sierpn. godz. — .— . 
4 %  zjednocz, dług państwa banku 69 .90 . —  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 73 4 0 . — Losy
z 1860  r. 1 0 2 .3 0 .— Akcje banku 971. — .  _
Akcje kredytowe 2 3 7 .5 0 .— L ondyn 1 1 1 .5 0 .__
Srebro 105.50. — D u k a t — . — . —  Lom bardy 
182.— . — Losy z 1864  r. 139 .— . — Akcje 
franko-austr. 83 .50 . Napoleony 8 .9 1 — . —  
Akcje kolei Karola Ludwika 2 1 9 .— . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 140. — .— Akcje kolei pńłn. 
wschodniej 126 .50 .  — Akcje banku związków.
5 3 . 5 0 . — Oblig. iudeimi. gal. 65. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 5 1 .— . — Akcje angło- 
banku 196 .50 .  — Akcje kolei rzad. 3 3 2 . = .  —  
Kolei siedmiogrodz. 151. — . — Kolei Rudolfa 
1 6 3 . - - .  — Tramway 266. — . Banku budowy
117.50. — Akcje kolei wschodnićj 70. — . —  
Akcje banku anglo węg. —-. — . — Akcje kolei 
zjedn. 148 .50  — Losy tureckie 64 5 0 .— Losy 
premj. węg. 82. — . —  Akcje kolei bogumińskićj 
115. — . — Akcje kolei ces. Elżbiety 2 2 9 .— . 
Akcje kolei półn. zachodn. 205. — . — . Akcje 
franco hungaria 30. — . — Ogólny bank austr. 
138. — . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: spokojne.

W ydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Graliehowski.



4 KRAJ z czwartku 21 sierpnia

Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń
Kapitał akcyjny 2,000.000 złr. w. a.

F. KERNREUTER
Wiedeń

Hernals, H aupstrassę Nr. 115 przy kolei 
konnćj.

Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkiego 
gatunku i wielkości, przyrządy do sprowa­
dzania wody, pompy do budowy, wyciąga- 
cze wody n a  każdą glebie, pompy do stu­
dzien, piwa, wina, spirytusu, oliwy, nafty , 
węże, w iadra i przyrządy do ratow ania pod­
czas pożaru. 4422(6-12)

Cenniki darmo.

j j  Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 1

■ w y d a j ©  ■w© L ' w o ' w i ©
i przez filje

w Krakowie, Czerniowcach i T a rn o p o lu
ocl dnia Igo lutego 1873 r.

A S S Y G N A T Y  KASOWE
5 procentowe płatne z a  8 dni po w y p o w ied zen iu
5 l/2 procentowe płatne z a  14 dni po w y p o w ied zen iu
6  procentowe płatne z a  3 0  dni po w ypo w iedzen iu
6 y 2 procentowe płatne z a  6 0  dni po w y p o w ied zen iu
7  procentowe płatne za 9 0  dni po w yp o w ied zen iu
Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 1 lutego 1873 w oł 

puszczone oprocentowane będą
Żonaty, jak o  gospodarz, technik, buchlialter — od 
la t 30 w s ł u ż b i e  rządowej i prywatnej w do­
brach większych, pracą swoją zaszczytnie się od­
znaczający, w wieku la t 52, — zdolny, czerstwy i 
silny — poszukuje odpowiedniego dla siebie sta ­
nowiska w k ra ju  lub też w król. Polskiem. Posa­
dę może objąć każdego czasu. Bliższa wiadomość 
w biurze A dm inistracji dziennika ,Kiraj‘ w 
Krakowie. (1543 1-3).

pod korzystnem i warunkami 

przyjm uje dom handlow y i w ekslarski

Alex. Suchanek, Berno.
Offerty wprost listownie. (4499 4-6);

zachowaniem dotychczasowych terminów 
wypowiedzenia.

o l/2 procent wyżej

LWÓW, 20 stycznia 1873 Dyrekcya

p o szu k u je  uczn ia ,  (4525 5-6)
a od 1 Października r. b.

asys tenta .

gUP”- Słowne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 ltd. 'HHS

Najniższa Wygrana złr. 30.
HXTs j ł o l l s f e s s s e t  21 ~ % 7 % j T 1873.

sprzeda ją :

w e  L w o w ie :  o. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w K rak ow ie
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze 

„ Galicyjski Bank Krajowy i f i l ia  jego W Brodach. 4438 P3_5:
W W ied n iu :  Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Eseompte Gesellschaft.

ŻELAZNE M IN E R A L N E  W O D Y , n a jd a w n i e j s z e  
i na jboga tsze  w  s w  ecie w  żelazo .  —  Sezon  
w ó J - o d  l ‘" m i i j a d o 3 i ‘" p ażo lz iem ika .  — P ię k n y ,  
w i ó w  w y s t r o jo n y  b u d y n e k  dm  k ą p ie l i .  — O siem  
z  óde ł .  w ia d o m y c h  sw o im i  w ła sn o ś c iam i ,  w y le -  
c za jące  a n em i i ,  biadać z k i ,  k o n s n m p c i i ,  n i e p ło d ­
ności,  d z ie c in n e  c h o ro b y ,  c h o ro b y  z o ł ą i k a ,  ócz,  
liry now ego  k m a ł a ,  p ę ch e rz o w y  k a m ie ń  i t .  d 
P Y SZ N E KAZ1NO. S a lo n y  d la  k o n w e rsa c i j  i g ie r  
doz w olonych  Bale i t a ń o u j ą c e w i e c z o v y . — T e a t r .  
—  K ónc er ta  podczas  d n ia  i w ie c z o re m .  Hote li ,  
r e s taw rac i i  i k a w ia r n i  p ie rw s z e g o  r z ę d u .  Po lo­
w a n ie ,  p o łó w ,  v y b ,  s t r z e l a n ie  do  c e lu .  A rd e ń sk ie  
koui.  W ie ik ie  w y śc ig i .  —  S te e p le  chase .  — 
S p r z y ja j ą c a  dla  z d ro w ia  m ie j s c o w o ś ć ;  p r z e ch a d ­
z k i  i okol icy  z n a m ie n i t e .  K o m u u ia a c i i  s c a ł ą  
E u r o p ą  za p o m o c ą  że lazue j  d rogi .  T e le g ra f .

C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika

Warunki pod któremi ułatwienie jazdy dla podróżnych zwiedzają­
cych wystawę wiedeńską z dniem I sierpnia b. r. na naszój kolei, a 
mianowicie ze stacyj: Bochni, Tarnowa, Dembicy, Rzeszowa, Łańcuta, 
Jarosławia, Przemyśla, Gródka, Lwowa, Złoczowa, Tarnopola, Podwo- 
łoczysk i Brodów udzielane będzie, powziąć można z dotyczącego w 
naszych stacyach umieszczonego obwieszczenia. (451S33)

LWÓW, W  Lipcu 1873.

Dyrekcya ruchu.
W drukarni „Kraju" pod zarządem St. Gralichowsldego


